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Doświadczenia 
z nawożeniem łąk górskich w  Rhon.

(Dokończenie).

G dyby się ty m  glebom  dostarczyło  najw ażn ie jszych  
pokarm ów  roślinnych, t. j .  kw asu  fosforowego, po tasu  
i w apna, to  w tedyby  rośliny  kon iczynow ate i wyczko- 
w a te  m usiały  się w zm ocnić, p rzy sw ajać  sobie azo t z po­
w ietrza, d o starczały  go traw om , ta k  iżby  z czasem  w y­
p a rły  m chy i porosty.

A by tam te jszy ch  gospodarzy  przekonać, że tak ie  
postępow anie, uw ieńczone do tąd  wszędzie pom yślnym  
w ynikiem , i n a  tych , ta k  w ysoko położonych łąkach  
prow adzi do celu, m in is te ry u m  ro ln ic tw a przeznaczyło  
odpow iedne środki na żyw ą a w ym ow ną argum entacyę 
t. j na  przeprow adzenie dośw iadczeń z naw ożeniem  
ty c h  łąk.

D ośw iadczenia te  nie m iały  w ięc służyć bynajm niej 
elo rozw iązania naukow ych  zagadnień , lecz ty lk o  jak o  
w zór i jak o  pobudka dla w łaścicieli łąk.

N ajp ierw  należało ro zstrzy g n ąć  kw estyę  w jak ie j 
form ie należy dać owe w ym ienione w yżej trz y  pokarm y  
roślinne. Poniew aż rozsypyw anie ich  z pow odu długiej 
zim y nie mogło się odbyć ani w czesną w iosną ani późną 
jes ien ią  lecz, ty lko  z końcem  w rześn ia lub początkiem  
p aździern ika  trzeb a  było przedew szystk iem  użyć tak ie j 
postaci ty ch  sk ładników , w k tó re j by  nie by ły  narażone 
na  p rzesiąknięcie w podglebie w ciągu  długiej zim y.

~W d rugim  rzędzie należało  u w zg lędn ić  cenę n a ­
wozów, aby ich koszta  n ie  pochłonęły  spodziew anej 
nadw yżki plonu.

"Wybrano p rze to  k a in it  i tom asów kę, jak o  naw ozy 
i tan ie  i zw olna dzia ła jące . W apno  m iało, oprócz

dostarczen ia  pokarm u roślinnego, w yw rzeć tak że  ż r  ą c y  
w pływ , celem  ja k  najszybszego  zniszczenia pokryw y 
m chów i porostów . A to li w apno palone przyw o­
żone z dalszej okolicy (z F u ld y ) w ypadłoby za drogo. 
Postanow iono więc użyć w ap ien ia  m uszlow ego (o za­
w artości 87-8°/o w apna i l'33°/0 m agnezyi) zna jdu jącego  
się obficie w te j okolicy, ja k  to  wyżej w spom niano, i w y ­
budow ano w ty m  celu p iec w ap ienny , k tó ry  dostarczał 
100 kg. w ap n a  palonego po 1-60 — 2 mk.

N astępn ie  należało  ro zstrzy g n ąć  p y tan ie , w j a ­
k i c h  i l o ś c i a c h  u ż y ć  t y c h  n a w o z ó w .

P od ług  dośw iadczeń w in n y ch  okolicach na jlep ie j 
d z ia ła ły  100 kg. 20°/0 owej tom asów ki i 100 kg. k a in itu  
na  1/i h.a, (czyli około po 2 m et. n a  m órg austr). Jak o  
zaś śred n ią  daw kę palonego w apna uw aża się 500 kg. 
na  1li ha, (10 m et. n a  m órg); poniew aż je d n a k  spodzie­
w ano się po w apnie bardzo dobrego sk u tk u , p rzeto  dano 
n ad to  n a  drugiem  poletku  dw a ra zy  ty le  a więc l.OOOkg 
w apna n a  1/4h .&; poniew aż zaś w apnow anie  w ystarcza  
na  4 la ta , p rze to ’tom asów kę i k a in it  daw ano corocznie, 
a w apnow anie pow tórzono dopiero po 4 la tach .

T ym  sposobem każd y  szereg dośw iadczeń sk ład ał 
się z 4 p o le te k ; z k tó ry ch  n aw iez io n o :

n a  1-sze  100 kg. tom asów ki  i 100 kg. k a in i tn
n a  2-gie  „ ,, ,, „ i SCO kg. w apna  palon.
n a  3-oie „ r „ „ i 1.000 „ „
4-te  pozostało  n ienawożone dla kontroli .

P rzy  w yborze po le tek  p róbnych  uw zględniam y p rze­
dew szystk iem  łąk i w yżynne a po tem  łąk i położone n a  
stokach  gór. Poniew aż zaś m iały  służyć za p rzy k ład  
gospodarzom , p rze to  m usiały  być  rozrzucone po całym  
pow iecie i obejm ow ać w szystk ie  g a tu n k i ziem i ja k ie  
tam  są.
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W y brano w ięc 13 szeregów  po le tek  na  łąk ach  w y­
ży n n y ch , a 4 n a  łąk ach  ubocznych.

W  jes ien i ted y  r. 1893 jdo raz  p ierw szy  zbrońo- 
w ano po le tka  na  ostro, p rzyczem  m iejscam i uzyskano  
p rzez to  całe w ozy m chów  i porostów , (na ściółkę) 
a  po tem  rozsiano  n a w o z y ; podobnie postępow ano w n a ­
s tęp n y ch  la tac h  je s ie n ią ; a to li  ju ż  po dw óch la tac h  ilość 
m chu  ta k  się zm nie jszy ła , iż p raw ie  n ic ju ż  nie w ybro- 
now ano.

Z w yników  pow yższych  szeregów  p rzy taczam y  tu  
ty lk o  n a jb ard zie j typow e, przyczem  p lon  obliczony je s t  
n a  h e k ta r  w ce tn a rach  m etr. s iana  (K. oznacza 100 kg. 
k a in itu , T, 100 kg. tom asyny . W  500 kg. w apna palo­
nego n a  1/i  ha.)
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P rzy p a trzm y  się b liżej te j tab licy . W  szeregu 
I-szy m  n a js iln ie jsze  naw ożenie dało w ro k u  pierw szym  
przeszło  6 k ro tn y  p lon  w porów naniu  z po letk iem  nie- 
naw iezionem  (rządek  1 a 4) w  roku  3-cim  przeszło  20 
k ro tn y  a w o s ta tn im  aż 44 k ro tn y  ! zarazem  w idzim y 
że dało się podnieść w yda jność  łąk i z 1 q n a  22 q !

W  szeregu II-g im  plon  ju ż  je s t  ty lk o  7 k ro tny , 
w zrost w yda jnośc i z 5 na  50 ą.

W  szeregu III-c im  pod w pływ em  sam ego ty lko  
b ronow ania  p lon  podskoczył z 9 n a  24 q, podczas gdy  
p rzez  silne naw ożenie o siągn ięto  67 ą.

Szereg IY -ty  d o tyczy  łą k i n a  sto k u  góry, zw iększe­
n ie  p lonu  nie je s t  tu  ta k  w ybitne , j a k  na  łąk ach  w y­
żynnych , m im o to  je d n a k  przeszło  dw ukro tne. S tosun­
kowo słaby  sk u tek  w ap n a  po lega zd a je  się na zbytn iej 
w ilgoci lub  nie jed n o sta jn e j jak o śc i g leby  poletek.

Jeszcze w y b itn ie j o k azu ją  się sk u tk i naw ożenia 
p rzy  p rz e jrze n iu  p rzec ię tn y ch  plonów  siana z la t  pięciu.

P rzy tac zam y  je  tu  rów nież ty lk o  d la  n a jb ard z ie j 
znam iennych  szeregów , oraz średn ią  p rzec ię tn ą  ze wszy-
stk ich  17 szeregów p o le tek . (w q. z hek tara).

położen ie  i w zniesienie 
n ad  poziom  m orza

bez
naw ozu k.-j-1. k -p  t  -p w k-j- t-p2w

odsło n ię te , 920 m. 1-2 74-3 14'5 17’6
zas ło n ięte . 810 „ 7 9'5 16-2 21-3

tro ch ę  zas ło n ię te , 810 m 13 2 19-2 41 41-8
z as ło n ię te  663 m. 21-1 45 9 55 61

482 „ 47-8 - 71'7 75-2

śre d n ia  p rz ec ię tn a  (ok rąg ło ) 14-8 23-2 33-5 38-5 .

*) Wysokość nad poziom morza.

W  przecięciach  z dłuższego czasu w pływ  podw ój­
nej d aw k i w ap n a w yraźn ie j w ystępu je .

P o ró w n u jąc  średnie p lony  każdego roku  ze w szy­
stk ich  po letek  razem  o trzym ujem y  w porów nan iu  z po­
letk iem  n ienaw iezionem  n astęp u jące  zw yżk i p lonu w % : 

1894 1895 " 1896 1897 1898
K. +  T. 99 128 116 100 139
K . +  T. - f  W  117 142 155 138 182
K . +  T. +  2 ¥ .  126 162 183 180 217

Z auw ażyć należy , że w r. 1897 części siana nie 
zdołano zebrać, ca ły  zaś zbiór zam ókł na  deszczu. Jeże li 
w ięc te n  rok n ieu rodzaju  pom iniem y, w idzim y że p lon  
w z ras ta ł ciągle, co dowodzi, że g leba n ie nasyciła  się 
jeszcze pokarm am i roślinnym i.

Z arazem  w ystępu je  w yraźn ie k o rzy stn y  w pływ  w a­
pnow ania , dzięki k tó rem u  p lon  się zdw oił.

W  ten  sposób osiągnięto p ierw szy  c e l : z w i ę k s z e ­
n i e  p r o d u k c y i  p a s z y .  L

Kilka s łó w  o  m arg low an iu .
(Ze spuścizny po Schultz-Lupitsu. *)

P ro f. M aercker stw ierdził, że d la ziem  lekkich , 
p iasczystych  najodpow iedn ie jszym  sposobem  dodaw ania 
w apna je s t  dow ożenie go w form ie w ęg lan u  a w szcze­
gólności m arg lu . M argiel g lin k o w aty  i i la s ty  je s t  d la ­
tego  n a jlep sz y m , bo pow iększa ab so rb cy jn ą  zdolność 
lekkiej g leby, to  je s t  czyni j ą  zdolną do u trzy m an ia  
z w iększą siłą sk ładników  naw ozow ych pożyw nych  dla 
roślin , a nad to  pow iększa je j zdolność za trzy m y w an ia  
wody. Polepszenie to  je s t  p rz y  tern trw a łe , i nie g in ie 
po la tach . To też  m arg low anie piasków  je s t  je d n ą  
z g łów nych reg u ł te j k u ltu ry  i gdzie ty lk o  m arg ie l je s t,  
pow inno się doń uciekać i czerpać z ty c h  skarbów  
w n im  u k ry ty ch , przenosząc tę  jak k o lw iek  droższą 
m elioracyę, nad  tańsze , ła tw ie jsze  i w ygodniejsze, ale 
też  i m niej doniosłe w sk u tk ach  w apnow anie  w apnem  
palonem .

P rz y  m arg low an iu  we w ielu  gospodarstw ach, m ia­
now icie d robn ie jszych , popełn ia  się jeszcze ty le  różnych  
błędów, postępow anie je s t ta k  n iedoskonałe a przez to  
i kosztow niejsze, że w skazów ki u m ie ję tn e  p rzy  ty ch  
robo tach  n ieraz by  się p rzy d a ły  i d z ia ła ły b y  pobudza­
jąco.

Bez p re ten sy i do w y czerp an ia  p rzedm io tu  podn ie­
siem y tu  ty lk o  k ilk a  punk tów  w ażn ie jszy ch :

a) W aru n k iem  „sine qua nonu dobrego sk u tk u  
m arg low an ia  je s t  osuszenie w szystk ich  n isk ich  a pod­
m okłych g ru n tó w  bądź to drenam i, bądź row am i o tw ar- 
tem i;

b) E k sp lo a to w an ie  pok ładu  m arglow ego pow inna 
poprzedzać próba n a  dobroć m arg lu  bądź to  przez an a ­
lizę d o k ład n ą  chem iczną w stacy i dośw iadczalnej, bądź 
choćby p ró b a  zapom ocą kw asu  solnego. P rzyczem  n a ­
leży badać  różne części i różne w arstw y  pok ładu  m ar­
glowego. W  regu le  górne w a rs tw y  m arg lu  są w yługo­
w ane w odą i pozbaw ione w apna, a p rzez to  w arstw a 
ta k a  je s t  do m arg low ania  całk iem  n iep rzy d a tn ą . To 
w yługow anie w arstw y  górnej może być w jed n y m  i ty m  
sam ym  pokładzie m arg lu  w bardzo różnym  stopn iu ;

*) Landw. Wochenschr. f. Sachsen.
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trz e b a  więc dok ładn ie i u m ie ję tn ie  w artość  m arg lu  zba­
dać. M iejscam i w yługow anie m oże do 3 m etrów  sięgać 
w g łąb , gdy  tu ż  obok w ierzch  je s t  dobry n iew yługo­
w any .

c) W ydobyw anie m arg lu  zb y t p ry m ity w n e, z m a­
ły ch  dołów, ręcznem i taczkam i n ie  zaw sze w ystarcza . 
U n ik a jąc  zasypan ia  się ścian  dołu robi się stopnie i dół 
zw ęża się coraz bardziej p rzez co często n a jlep szy  dolny 
m arg ie l je s t  n ienależycie w yzyskany. N ależałoby  robić 
obszerniejsze odkryw ki, a m arg ie l w ydobyw ać za po­
m ocą w indy  lub „ p a te rn o s tra“. N ie sk ładać w w iększych 
ilościach na  b rzegu  kopalni, gdyż obciąży b rzeg i i może 
spowodować zasypanie, ale zaraz  rozw ozie.

W  w iększych gospodarstw ach  m oże się opłacić 
u staw ien ie  m otoru  naftow ego do w ydobyw an ia  m arg lu  
i pom pow ania wody, grom adzącej się w dole, oraz 
urządzen ie  ko le jk i polowej żelaznej do rozw ożenia m ar­
glu  po polu.

d) R ozprzestrzen ian ie  m arg lu  po polu  pow inno być 
bardzo  s ta ran n ie  w ykonane i jed n o m iern e ; n a  to  p iln ą  
na leży  zw racać uw agę.

e) M arglow anie w ykonyw ać ty lk o  p rzy  pogodzie 
i w czas suchy. M argiel rozdzielony dobrze, po tłuczony  
drobno m iesza się doskonale z ziem ią za pom ocą rad e ł 
b rony  i w alca. Za w ilgo tne  p rzy o ran ie  m arg lu  szkodzi 
bardzo pu lchności gleby i może się m ścić w sku tkach  
przez la t  parę.

/') P rzez m arg low anie s ta ją  się p ia sk i dopiero 
zdolne do w yższej k u ltu ry  — dopiero w ów czas m ożna 
m ów ić o n a leży tem  w yzy sk an iu  ta k  naw ozu  sta jennego  
ja k  naw ozów  sztucznych.

Z nowych doświadczeń.
Doświadczenia z nawożeniem pod lucernę. Prof. 

Dr. W ag n er dow iódł że p rzy  naw ożeniu  pod lucernę 
kw asem  fosforow ym  m ożna daw ać znaczną ilość naw ozu 
odrazu  n a  zapas, bez obaw y o s tra tę ,  co w ięcej że m o­
żna rolę w cale p rzed tem  n ie stosow ną d la lucern y  za ­
m ienić n a  zupełn ie  odpow iednią p rzez naw ożenie 40 ce- 
tn a ró w  m etr. tom asy n y  n a  h ek ta r. N aw ożenie tak ie  je s t  
w sk u tk ach  sw ych m elioracyą ro li i może się opłacić 
przez trw a łe  pow iększenie zbiorów. T ak  w ięc w ysokie 
w ym agan ia  lucerny , co do zasobu kw asu  fosforowego 
w g le b ie , zosta ły  stw ierdzone d o s ta tec zn ie ; inaczej co 
do p o trzeb y  naw ożenia potasem . L ucernę u p ra w ia  się za ­
zw yczaj n a  po lach  g linkow atych , w k tó ry ch  zw ykle p rzy ­
puszcza się dosta teczna ilość p o tasu  i w sk u tek  tego  
rzadko  też  pod lucernę naw ozy potasow e stosow ano. 
P ro f. M aerker w dośw iadczalnem  gospodarstw ie w L auch- 
s ta ed t za ją ł się tą  sp raw ą bliżej i doszedł do bardzo 
doniosłych rezu lta tów . D ośw iadczenie w ykonano  n a  zie­
m i g linkow atej typow o losowej, uw ażanej za b o g a tą  
w po tas, zaw iera ła  bowiem  w glebie 0 3 2  — 0 4 4  °/o P°" 
ta su  a 0->6—0-31 w  podglebiu . G dyby ted y  lucerna  m iała  
skrom ne w y m ag an ia  co do potasu, ted y  je j to  powinno 
w y sta rczy ć  i dodatek  po tasu  w naw ozie n ie  w y w arłb y  
sku tku . T ym czasem  było przeciw nie. N a p arceli n a ­
w iezionej sam ym  ty lk o  kw asem  fosforow ym  w ilości 90 
kilo n a  h e k ta r  zebrano z dw u pokosów  40.6 ą. s iana 
z lu ce rn y ; na  p arceli naw iezionej prócz tego  ik a in i te m  
(10 q n a  ha) zebrano 49-2 q., g d y  n a  p arceli niczem  nie 
zasilonej o trzym ano ty lko  3P5 q lucern y  P rzy  obecnych 
cenach  k a in itu  i tom asów ki o trzym ano za tem  zysk n a j­
w iększy  n a  polu  zasilonem  obydwom a naw ozam i a nie 
z jed nostronnego  naw ożenia kw asem  fosforow ym .

Z innych  podobnych dośw iadczeń w y n ik a  tak że  
że lucerna  s ta rsza  3 - 4  le tn ia  okazu je  się w dzię­

czną za zasilenie potasem  naw et n a  polach dość w ten  
żyw ioł bogatych . In n e  dośw iadczenie z L au ch staed t 
m iało w ykazać czy i w  pierw szym  roku u ży tk o w an ia  
sk u tek  może być w yda tny . W  ty m  celu naw ożono n a  
jed n ą  parce lę  corocznie 9U kilo kw. fosforowego i 10 q 
k a in itu  n a  h". N a d ru g ą  300 kilo kw. fosf. n a  raz, n a  
3 _ 4  lata . W reszcie  trzec ią  300 kg. kw. fosf. n a  4 la ta  
i 10 q k a in itu  co r o k ; C zw artą  pozostaw iono bez n a ­
wozu. W y n ik  by ł tak i, że n a  parceli zasilonej sam ym  
kw asem  fosforow ym  zebrano z h a  o 7.6 q s iana  więcej 
n iż bez naw ozu, zaś n a  zasilonej k a in item  i kw  fosf. 
zebrano 24.6 q s iana  więcej. M aerker z pow yższych do­
św iadczeń wnosi, że naw et na ziem iach g lin k o w aty ch  
należy  naw ozić pod lucernę po tasem  obok kw asu  fosfo­
rowego. M ianow icie dać n a  początku  n a  raz  zapas 
k w asu  fosforow ego w tom asów ce n a  ty le  la t  p rzez ile 
m a trw a ć  lucerna, a co roku  prócz tego dodaw ać stoso­
w ną ilość k a in itu  lub  soli potasow ej (około 100 kg. 
tlen k u  p o tasu  n a  ha.). K. M.

Groch szwedzki pastewny. R oślina ta  pochodząca 
ze Szw ecyi a puszczona od la t k ilk u  -w handel p rzez 
ak cy jn e  T ow arzystw o nasienne w M alm o-Svalof (U tsaedes- 
ac tiebo laget M almo), okazała  się w N iem czech północ­
nych  bardzo cenną nowością.

P. Schm id t dzierżaw ca z O ehringen, k tó ry  p rzez 
d łuższy  czas groch  ten  u p raw ia ł w yraża się ta k  o n im  
(W u rtt. Lcmdw. Woclibl)

Szw edzkie g rochy  są znaczn ie m niej w rażliw e na 
przym rozk i, m ożna je  siać ju ż  w końcu lu tego  i w  po­
czątku  m arca, a zchodzą z pola ta k  szybko, że jeszcze 
m ożna je  doskonale pod rzepak  przygotow ać. Gdy k o n i­
czyna licho z zim y w yszła, w y g in ę ła  lub  m yszy  ją  
z jad ły , to  m ożna jeszcze doskonale pomódz sobie przez 
zasiew  tego  grochu. Schm idt p rzy tacza  p rzy k ład  n a s tę ­
p u jący  d la średniego gospodarstw a:

P rzy p u śćm y  że 10 m orgów kon iczyny  z powodu 
m yszy  trzeba zao rać ; Zorać więc zaraz w szystko ja k  
m ożna najw cześn iej w  m arcu  rozsiać 3 —4 ce tn a ry  tom a­
sów ki i zasiać groch ja k  najw cześniej się da n a  4 m or­
gach  (z początk iem  m a rc a ) ; 5-ty  m org zasiew a się 3 
tygodn ie  później, 6 -ty  w połowie kw ietn ia , 7-my w k o ń ­
cu k w ietn ia , 8-m y w  połow ie m aja, 9-ty  w końcu m a ja  
a 10-ty m org w połow ie czerwca.

W  ty m  czasie ju ż  siew  najw cześniej dokonany  na  
4 m orgach  zaczyna k w itn ąć  i m ożna ju ż  śm iało zacząć 
siec na  paszę Nie należy  długo z tern zw lekać, gdyż 
gęsto  zasian y  groch  szw edzki ła tw o  podczas s ło ty  od 
spodu żółknie i rdzew ieje. 2 m orgi tego wczesnego siew u 
zostaw ia się n a  nasien ie  aby m ieć swoje zawsze, gdyż 
sprow adzanie je s t  kosztow ne. P o tem  kolejno spasa się 
groch w m iarę  ja k  do k w ia tu  dochodzi. G roch ten  m o­
żna też  z korzyścią  up raw iać na  ziarno. N ie należy  
go m łócić je d n a k  pierw ej ja k  w s ty czn iu , chyba 
że szczególnie dobrze w ysechł p rzy  zbiorze. W y m ag an ia  
co do ziem i i naw ozów  m a nie nadzw yczajne  — m niej 
w ięcej ta k  ja k  w y k a  - -  w ilgoci sto jącej w gruncie n ie 
znosi — Schm idt kończy  następu jącem i uw agam i:

1. Szw edzki groch m ożna polecić zam iast w yk i 
p a s te w n e j:

2. N ad a je  się przedew szystk iem  jak o  w yborna rośli­
n a  n a  zielony naw óz;

3. J e s t  doskonałym  przedplonem  pod w szystk ie  
rośliny  u p raw n e;

4. G rom adzi azo t z pow ietrza bardzo obficie ;
5. P ozostaw ia ziem ię czystą  i lepiej p rz y tłu m ia  

chw asty  n iż  w yka. K . M.

Z praktyki gospodarskiej.
O p rzeo rach .

W  38. num erze „R o ln ik a11 zam ieścił p. B. G ursk i 
k ry ty czn e  nw ag i o upraw ie w sk łady  i p rzegony , i do­
szedł do ko n k lu zy i tak ie j, że up raw a p łask a  z przeo­
ram i pod 45° przeprow adzonem i je s t  j e d y n i e  racyo- 

I nalną .
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Tab stanow czo i bezw zględnie w y rażo n ą  opinię 
uw ażam  ty lk o  za su b jek ty w n e zap a try w an ie , o p arte  
być może na  p rak ty ce  w m a ją tk u  w łasnym , k tó rego  
s tan u  k u ltu ry  i rezu lta tó w  n ie znam , n ie może to  jed n ak  
w y starcza jącem  być d la w szystkich . —. .

K ry ty k a  pow inna być więcej rzeczow ą, a re z u lta ty  
osiągnięte  w p rak ty ce , w inny  znaleźć teo re tyczne w y ja ­
śnienie.

P a n  B. G urski, nad to  chyba pobieżnie odczy ta ł 
mój a rty k u lik , skoro p rzy p isu je  m i p re ten sy ę  w y n a le ­
zienia system u upraw y. W szak  zaznaczam  w y raźn ie , że 
u p raw a przegonow a p rak ty k o w an ą  je s t  w  N iem czech, 
i w Czechach, i pow ołu ję się na  K orzybskiego k tó ry  
podobnym  system em  doprow adził do w ysokjej k u ltu ry  
swój m a ją tek  R u d n ik  w K ró lestw ie polskiem . N ie m a ­
jąc  p re ten sy i do system u, zastosow uję w sw ojem  gospo­
d ars tw ie  to  co uw ażam  w K orzybsk im  za dobre.

P rzy zn a ję  słuszność p. B. (Turskiemu, że wedle 
K orzybskiego spadek  pod łużny  pola nie _ je s t  n a jw ię ­
kszym , ja  orzę jed n ak  za spadkiem  najw iększym , gdy  
pole je s t  zw łaszcza zanad to  stoczyste, i po trzebaby  u ży ­
w ać do tak ie j orki w k ieru n k u  podłużnym  pługów  
obracalnych k tó ry ch  n iem am  wcale. Z w szystk ich  sy ste­
mów upraw y  przegonow ej, k tó re  poznałem , biorę to co 
wedle m ojego dośw iadczenia je s t  k o rzy stn e  i ta k  g łę ­
boką orkę w ykonu ję  zaw sze w jed n y m  k ie ru n k u  za sp a­
dem, nie uw zg lędn ia jąc  n o m en k la tu ry  podłużny i poprze­
czny; k ra tk u ję  pole b ruzdam i i p rzegonam i, odcinam  
w odę pow ierzchniow ą z sąsiednich w yżyn, lub  p rzecinan i 
parcelę  row em  poprzecznym  gcly stok za n ad to  d łu g i 
i n iższa część pola zam aka. To są u lepszen ia daw no 
przed  K orzybskim  znane, i p ra k ty k ą  stw ierdzone, n a to ­
m iast row y o tw arte  zam iast brzegow ych, osuszanie źród- 
lisk  i m okradeł m iędzy  polow ych, w yrów nyw an ie  roli, 
i w iele in n y ch  p rak ty czn y ch  szczegółów  k tó re  K orzyb- 
ski doradza, za s łu g u ją  m ojem  zdaniem  na uznanie .

Do u jem n y ch  s tro n  u p raw y  w sk łady  i p rzegony  
zalicza p. B. G ursk i, m nogość takow ych, i dowodzi 
a ry tm e ty czn ie  że n a  każdym  m orgu tra c i się 1000 sążni 
b ru zd ! T u ta j różn im y  się abso lu tn ie  w zdan iu , gdyż 
to  co p. G ursk i nazyw a s tra tą , ja  zaliczam  do zysków . 
K orzyść z b ruzd  usp raw ied liw iam  teoretycznie^ ruchem  
h o ry zo n ta ln y m  cząstek  w ody gruntow ej*) k tó ra  s ta je  
pew ierzchn iow ą dopiero w ted y  gdy z g ru n tu  w ycieka 
do b ruzdy  lub przegonu, i w ted y  ju ż  szybko b ieży  za 
spadem  i p rzes ta je  być szkodliw ą. M oja p ra k ty k a  gospo­
darsk a  w zupełnej je s t  zgodzie z ty lo k ro tn ie  ak cen to ­
w aną teo ry ą  w „M elioracyach ro ln y ch '’ i d latego  zw ię­
kszona ilość bruzd  i przegonów  uw ażam  n a  zysk nie 
s tra tę , a to  tern  w ięcej że w  la tach  nie zb y t m okrych  
brzegi bruzd  tak że  p o k ry te  są zbożem i owe 2°/0 u b y tk u  
zasianej pow ierzchni zaliczyć m ożna do s tra t  w zg lę­
dnych. .

Uprawa, przegonow a w sk ład y  na  g ru n ta c h  śc isłych  
zupełn ie  nie n araża  ro ln ika  n a  w ym ycie row ów  w p rze­
gonach ja k  to  m yln ie p. G ursk i w n io sk u je ; ju ż  dla 
tego sam ego że ty ch  odpływ ów  je s t  dużo_ a g dyby  is to t­
n ie t o  miało m iejsce, to  p rzy  upraw ie p łask iej z przeoram i 
co 25° s ta ło b y  się inden ty czn ie  to' samo, zw ażyw szy, że 
w oda g ru n to w a n ig d y  gw ałtow nie  bruzd  i przeoip nie 
w ypełn ia , a ty lko  u lew y  m ogłyby szkodę w yrządzić.

„P ra k ty k a  je s t  p rob ierzem 14 było więc m ojem  zada­
niem , podzielenie się z ro ln ikam i spostrzeżeniam i poczy- 
nionem i na tern  polu  w tej m yśli, że dam  im puls do 
dalszych dośw iadczeń i polem iki rzeczowej,^ a chociaż 
chę tn ie  w ierzę na słowo, że au to r k ry ty k i o siągnął lep­
sze ja k  ja  re z u lta ty  p rzy  zastosow aniu  u p ra w y  p łask ie j, 
na leżałoby  jed n ak  d la  poparcia  tego  tw ierdzen ia, w ięcej 
p rzy toczyć k o n k re tn y ch  argum entów .

A. Misiagieivics.

*) Jest tu  mowa zapewne o wodzie zawartei w glebie sa ­
mej, i czyniącej ją  zam okrą a więc. nie o właściwej wodzie 
g r u n t o w e j  zwanej także z a s  k o r n ą  albo d e n n ą  grom adzą­
cej się głębiej? ' (Przypisek Bedakcyi)

Słów ko  do o b ro n y  kopaczek  do kartofli.

K opiem y kopaczkam i S ch u tlew o rth a  ju ż  la t  25 
(tem i sam em i trzeba w iedzieć, k tó re  są n ie do zużycia), 
po trzech  la tach  je d n a k  trzeb a  koniecznie zm ienić le­
m iesz bo ten  się ła tw o  w yciera.

P a n  K. pisze, że 20 lu d z i po trzeba do zb ieran ia  na 
kopaczkę, j a  ju ż  16 ludźm i nakopyw ałem  po 15 cent. 
m etr. w październ iku , ale k aw ałek  k tó ry  się kopie dzieli 
się n a  8 lub 10 części. S taw ia  się n a  każdej po parze 
ludzi i da je  się każdej parze po 6 do 8 koszów (pojem ­
ności 8 garcy  każdy) z dw om a ucham i. L udzie zb iera ją  
do tego  i ty m  sposobem robo ta  idzie dużo prędzej. Gapy 
czyli sk rzyn ie na  karto fle  jeżd żą  w zdłuż z w oźnicą i je ­
dnym  człow iekiem , k tó ry  pom aga m u w ysypyw ać k a r­
tofle do gar.

Kosze w y rab ia ją  specyalnie w Sam borskim  w K a ­
im ow ie lub C zajkow icach poczta  Podhorce. Bez koszów 
tra c ą  ludzie dużo czasu w sypu jąc  do w orków . K opaczka 
zostaw ia lub p rzecina  kartofle  ty lk o  gdy  lem iesz je s t 
s ta r ty  lub g dy  n iezag łęb ią  dobrze. Co do koszenia naci 
tego  n ig d y  się u  m nie nie p ra k ty k u je , ty lko  chyba gdy  
kartofle łobodą zarosną, co się czasem  zdarza,^ to  trzeb a  
j ą  w yrw ać. M am cz te ry  kopaczk i i g d y b y  n ie one nie 
w y k o p a łab y m  karto fli n igdy , sadząc 100 m orgów . W  ty m  
roku  ta k i b rak  ro b o tn ik a  , że do kartoflanek jes tem  
zm uszoną b rać  z B rzeżan  żydkow  biedaków  12 do 16 
le tn ich  ty lk o  po trzech  na  w ym iarze  staw iam  to  je s t 
30 za je d n ą  kopaczką i d aję  im karto fle  pieczone.

S ło ty  nie d a ją  k a rto fe l w ykopać, a m yszy  w ozi­
m inach  a osobliw ie w kon iczynach  okropne szkody ro ­
bią. T ruc izna fosforow a z ap tek i p. B łachow skiego 
z K ozłow a z bardzo dobrym  sku tk iem  je s t  w te j okolicy 
używ aną. Kuci/łtleva Alcilczyiisltd.

Tępienie myszy polnych.

M yszy ogrom nie tego  roku  się rozm nożyły . P rz y ­
pom inam y jeszcze raz  sposoby ich tęp ien ia  podając  opis 
n a jnow szych  doświadczeń, w edle 111. land. Z tg . G dy swego 
czasu Lóffler ogłosił swój sposób, a m ianow icie, gdy  
sposób ten  w G recyi m ia ł sku tkow ać znakom icie, do 
o ryg inalne j m yśli n iszczenia szkodników  za pom ocą roz­
szerzania pom iędzy n im i chorób zakaźnych , w ielkie 
p rzyw ięzyw ano  nadzieje.

Jeż e li jed n ak  tęp ien ie  m etodą L offlera m a dopro­
w adzić do celu, to  należy  w ykonać z ja k  na jw iększą  
ścisłością i ak u ra tn o śc ią  p rzep isy  p rzez w ynalazcę po­
dane. Zaniedbanie, chociażby n iezn aczn y ch  n a  pozór 
przepisów , może spraw ić że postępow anie  to  okaże się
b e z s k u te c z n e m . _ . .

D la tego  to  w iele razy  okazało się _ p rak ty czn ie j - 
szem i sku teczn iejszem  tru c ie  m yszy. N a jstosow niejszą  
okazała  się tu  strychn ina. N iedaw no tem u  zalecano do 
tęp ien ia  m yszy tak że  an tin o n in ę , k tó ra  m iała  się odzna­
czać tein , że nie dzia ła ła  tru ją c o  n a  lu d zi i n a  zw ierzęta  
inne. D ośw iadczeń p rzeprow adzonych z an tin o n in ą  
w rozm iarach  w iększych, d o tąd  nie ma.

W pływ  różnych  p rep ara tó w  s try ch n in y  z owsem  
n a  m yszy  bad a ł asesor m edynalny  dr. E b er w Jen ie , 
k tó ry  u żyw ał do sw ych dośw iadczeń m yszy  białych . 
D aw ał im  pięć różnych  prób ow sa za tru teg o .

1 Owies ze s try ch n in ą  i sach arin ą  u )  (W assm u- 
th ’a). Z aw artość  s try ch n in y  0,3%. 43 z ia rn  w ażą 1 gr. 
M ysz w sadzona do k la tk i o 101ji rano  zdechła o 12 godz. 
m in u t 10. Czas dośw iadczenia tw a ł 110 m inu t. Pozo­
stało z iarn  42. N iektóre z n ich  nadgryzione .

2. Owies ze s try ch n in ą  i sach arin ą  b )  (W assm u- 
th ’a. Z aw artość s try ch n in y  Ó;3°/0. M yszy dano 3 z ia rn ­
k a  k tó re  szybko spożyła, ale bez sk u tk u . Po 10 _ m in u ­
tach  u s ta ł sk u tek  drażliw ości. W  dw ie godziny nie było 
ś la d u 1 otrucia . D ano je j  jeszcze 3 z iarnka. Zdechła 
w p rzeciągu  15 m inut.
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3. N iezabarw iony  osłodzony owies ze s try ch n in ą  
(Nr. 415). Z aw artość s try ch n in y  0,38%. 58 z iarn  w a­
ży ły  1 gr. Mysz w sadzona do k la tk i, zdech ła  po u p ły ­
w ie -20 m inut. P ozostało  47 z ia rn  i 11 drobnych  resztek .

4. N iesłodzony owies ze s try ch n in ą  (Nr. 416). Z a­
w artość  s try ch n in y  0,12% . 49 z ia rn  — 1 gr. M ysz w sa­
dzona do k la tk i, zdechła po up ływ ie 3 % godziny. P o ­
zostało  48. ziarn . S pożyła jedno.

5. J a k  pod num erem  4 D ano m yszy trz y  ziarnka. 
Po 10 m inu tach  ślady  otrucia . D ano jeszcze 3 z iarnka. 
M ysz spożyła je  bardzo n iechętn ie . Ż y ła p rzy n a jm n ie j
0 godzin

6. Owies ze s try ch n in ą  (Nr. 495). Z aw artość  s try c h ­
n in y  0,83%. 47% z ia rn  =  1 gr. Mysz zdechła po u p ły ­
w ie 2 godz. 8 "  m inut. P ozosta ło  z ia rn  40. Spożyła 
z ia rn  5%.

D ośw iadczenia te  w ykazały , o czem przed tern  nie 
w iedziano, że spożyw anie owsa za tru teg o  przez m yszy
1 sk u tek  jego  pew ny zależy od tego, by  o w i e s  t e n  
b y ł  s m a c z n y m .

M yszy spożyw ały  bardzo  n iechętn ie  p re p a ra ty  nie- 
słodzone (Nr. 4 i 5), jak k o lw iek  w n ich  m ało ty lk o  było 
s try ch n in y . M ożna w ięc p rzypuścić , _ że nie będą go 
w cele spożyw ały, dopóki będą m iały  inne środki odży­
w ien ia  sm aczniejsze. G dy w ięc chodzi o w ybór p rep a ­
ra tó w , należy  dać p ierw szeństw o słodzonym , k tó re sm a­
k u ją  ja k  najlep ie j

"W y m ag an io m  ty m  odpow iada obecnie może n a j ­
w ięcej gotow any, sachariną  słodzony odłuskany  owies, 
zap raw iony  stry ch n in ą , ja k  go w handel w ysy ła  firm a 
W asm u th  & Co w H am burgu  i inne p rep a ra ty .

Poniew aż jed n ak  owies ten  oddziaływ a w w yso­
k im  stopniu  tru jąco  nie ty lk o  na  m yszy, ale tak że  na 
w szystk ie  p raw ie  zw ierzęta , trzeb a  się z n im  obchodzić 
bardzo  ostrożnie. Zapas należy  zaw sze trzy m ać  pod k lu ­
czem . W ork i w ypróżnione trzeb a  spalić. I  p rzy  rozdzie­
lan iu  w polu trzeb a  być bardzo ostrożnym . W k ład a  się 
z ia rn a  za tru te  w m ysie d z iu ry  za pom ocą osobnego 
p rzy rząd u  i tak , ażeby p tactw o  polne, b ażan ty , drób, 
albo n aw et dzieci n ie m ogły ich  dosięgnąć.

K to  m a dostateczne siły  robocze, każe dzień p rzed ­
tem  m ysie dziu ry  w polu  pozadep tyw ać i zak łada 
d n ia  następnego tru c izn ę  ty lko  do dziur, k tó re zn a le ­
ziono świeżo otw artem i

P rzy rząd y  do zak ład an ia -tru c izn y  k o sz tu ją  po 1 zł. 
80 ct. sz tuka. Owies ze stry ch n in ą , słodzony sachariną, 
w  H am burgu, k o sz tu je : 5 kgr. 7.50 m rk., 25 kg r. 35 
m r k , 50 kg r. 60 m rk., 100 kgr. 120 m rk,, 1000 kgr. 
1000 m rk. Poniew aż sp row adzając  z H am b u rg u  m usi 
się p łacić w ysoki tran sp o r t za owies, k tó ry  tu  m ożna 
m i e ć  t a n i o  w i ę c  n a l e ż a ł o b y  z a c h ę c a ć  g o ­
r ą c o  d o  f a b r y k a c y i  t a k i e g o  o w s a  z a t r u ­
t e g o  u n a s .

K osztów  n a  m org 36 zł. liczyć m ożna 30—90 ct. 
T ępien ie m yszy p rzez tru c ie  je s t  n a tu ra ln ie  tern sku ­
teczniej szem, im  więcej gm in sąsiednich jednocześnie
tru c ie  w ykonyw a.

W  powiecie Greestemunde i L ehr, w sku tek  rozpo­
rząd zen ia  policyjnego, nak ładem  3000 do 4000 m arek, 
w y tru to  doszczętnie w szystk ie  m yszy, fetrata, od jak ie j 
się przez w ytęp ien ie  m yszy uchroniono, m iała  w ynosić, 
j a k  przypuszczano, 1,350 000 m arek .

KRONIKA.
Nowa fabryka. W  Przeworsku otwarto świeżo ukończoną 

raflneryę cukru, której "budowa trw ała  . półtora roku. Cukrownia 
przeworska wraz z nowo zbudow ani1 rafineryą będzie należała 
teraz do największych w Galicy) zakładów przemysłowych. 
K am pania produkcyi w fabryce trw ać będzie co roku jesiehią 
przez 3 m iesiące: od zbioru buraków  do Bożego Narodzenia. 
Dotychczas w yrab ia ł Przeworsk tylko cukier „surow y11, w dro­
bnych kryształach, który m usiał odbywać podróż do obcych 
rafineryi, na to, by po opłacie podwójnego frachtu wracać do

nas w cenie potrójnej. Teraz możemy mieć cukier w łasny, zro­
biony z buraków naszych, ręką naszego robotnika i z zyskiem 
w kraju  pozostałym.

Sprawozdanie o urodzajach na Węgrzech. Wedle 
ostatniego urzędowego sprawozdania o stanie zasiewów ozimych, 
ostatnie powodzie zniszczyły roboty upraw ne na polach położo­
nych wzdłuż D unaju i W aagi, a z powodu zam ulenia znaczne 
obszary są zupełnie nieprzydatne do upraw y. Rzepak wyszedł 
wszędzie bardzo nierówno. Zbiór kukurydzy je s t zaledwie śre ­
dni, grochu zaś i warzyw przeważnie dobry. Plon tytoniu nie 
je s t zadaw alniający, ale jakość dobra. Chmiel d a ł plon średni. 
Zbiorom buraków cukrowych przeszkadzają deszcze; z powodu 
posuchy buraki małe, lecz dobrej jakości; plon buraków p a­
stewnych będzie stosunkowo lepszy. Ziemniaki przeważnie już 
w ykopano; nawet późniejsze odmiany z powodu gnicia i pod­
gryzania przez szkodniki zwierzęce nie dały wysokiego plonu. 
Zbiór owoców w ypadł słabo.

Dom komisowo rolniczy otworzony został we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 28. pod kierownictwem p. S tanisław a 
Komornickiego, i przyjął zastępstwo na wschodnią Gralic.yę zna­
nej z rzetelności firmy „Związku handlowego Kółek rolniczych11 
w Krakowie. Kierownik nowego domu komisowego wszedłszy 
w stosunek z fachowo wykształconymi i zawodowo praktycznie 
uzdolnionymi i doświadczonymi ludźm i oraz z najpierwszemi 
firmami handlowemi w kraju i zagranicą podejmuje się za 
zwrotem rzeczywistych kosztów i minimalnej prowizyi :

a)  Zastępstwo Ziemian w załatw ianiu  wszelkich spraw  
związek z gospodarstwem wiejskiem mających we wszystkich 
instytucyach rządowych i autonomicznych.

b) Fachowego oszacowania lub spraw dzania w artości 
wszelkich ryzyk ubezpieczonych lub ubezpieczyć się mających.

e) Informacyjnego fachowego obliczania szkód ogniowych 
i gradowych.

cl) Zastępstwa poszkodowanych wobec Towarzystw asekura­
cyjnych przy urzędowych likwidacyach i mogących wyniknąć 
sporach o wysokość wynadgrodzenia.

e) Pośredniczy w kupnie i sprzedaży oraz częściowej par- 
celacyi majątków ziemskich.

f )  U łatw ia i przeprowadza kupno i sprzedaż zboża, na­
sion, chmielu i owoców, nawozów sztucznych, inw entarzy rozpło­
dowych, maszyn, narzędzi i wogóle wszystkich produktów go­
spodarskich i w tym celu

Utrzymuje stale najdokładniejszą ewidencyę bieżących cen 
oraz najkorzystniejszych źródeł i miejsc zbytu.

Osoba organizatora i kierownika Domu komisowego p. 
S t Komarnickiego, który jest zawodowo wykształconym  rolni- 
kiom i od la t wielu czynnym członkiem nowych Towarzystw 
gospodarskich daje rękojmię że nowo założony „Dom 11 oddać 
potrafi istotne a ważne i wielorakie usług i ziem iaństwu i w itamy 
też z radością jego otwarcie.

Wystawa bydła, koni i nierogacizny urządzona sta ­
raniem  Krakowskiego Towarzystwa rolniczego i połączona z pre­
miowaniem odbyła się we środę 18 b. m. w Jaśle . Spęd był 
bardzo liczny bo przeszło 700 sztuk wynosił z okręgu Ja sie l­
skiego. Prym  oczywiście dzierżyło bydło czerwone polskie. Obok 
tego były krzyżowania z Sim m entaleranu i Berneranu.

D R O BN E  W I A D O M O Ś C I .
Jeszcze środek na zarazę pyska i racic Ziemianin 

zamieszcza następujące pismo: p. W. O t m i a n o w s k i e g o  ze 
Źrenicy w pow. średzkim.

„W  numerze 38-ym  Ziemianina wyczytałem o skutecznym 
środku przeciw zarazie pyska i racic, za pomocą smoły kam ien­
nej. (patrz Rolnik N r. 38) donoszę wam uprzejm ie o moich 
spostrzeżeniach, zrobionych od la t pięciu, podobnym sposobem, 
lecz innym płynem.

Z początkiem wiosny wycieramy tu bydłu w gębie i noz­
drzach dziegciem zaprawionym nieco terpentyną i solą bydlęcą. 
Mieszankę ową przyrządzam y w sobotę, a w niedzielę rano, 
mając wolny czas, sm arujem y wszystkiem u bydłu pyski i noz­
drza za pomocą kwacza zrobionego ze starych worków. P rzy­
chodzą ręczniacy, dwóch z nich przytrzym uje bydlę a trzeci 
pedzlem wyciera pyski i nozdrza. Od lat pięciu we wszystkich
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oborach przeprowadza się z akuratnośeią wykonany wzmianko- | 
w any środek zaradczy. Od tego czasu nie mieliśmy żadnej cho­
roby epidemicznej.

Dodać mi jeszcze wypada, że po każdorazowem wywiezie­
niu mierzwy z obór w pole, skrapiamy wapnem z karbolineum, 
koryta, ściany, słupy i strych

Czy dziegieć odgrywa tutaj przeważną rolę, przeciwdzia­
łającą, lub też desinfekcya przez wapnienie wykonana, trudno 
m i" odgadnąć, to tylko mogę poświadczyć, że w naszej okolicy 
nie ma może wioski, gdzieby z roku na rok owa tak niemiła 
choroba nie powtarzała się. W Źrenicy zaś od lat pięciu nie- 
znamy tej choroby.

Trzecia również ważna rzecz, że nie trzeba pozwolić ma­
łym handlarzom pod żadnym warunkiem przestąpić progu o- 
bory, co się często zdarza w oborach deputackich. Kobieta, ma­
jąc ciele na sprzedaż musi je wyprowadzić za wrota.

Szanownym rolnikom radziłbym przeprowadzić podobną 
desinfekcyę a mianowicie tam, gdzie częściej owa epidemia gra­
suje.

Dziegiedź już dawniej zadawałem bydłu raz lub dwa razy 
przed wyjściem pierwszy raz bydła w pole; dziegiedź wzmacnia 
żołądek bydła i chroni od rozwolnienia w przejściowej paszy 
z obory na zieloną, lub pastwisko.

Pierzenie się drobiu. Czas pierzenia się jestto pora dla 
drobiu niebezpieczna, zwłaszcza dla sztuk słabiej rozwinętych 
i delikatniejszych. Świadczy o tern już samo zachowanie się 
drobiu w tym czasie, drób bowiem staje się widocznie smutnym, 
czerwone grzebienie oraz t. z. korale bledną, znoszenie jaj ustaje, 
drób kryje się często w ciepłych stajniach lub wyszukuje sło­
neczne albo zaciszóne miejsca, wreszcie dziobem nieustannie 
przebiera we własnem opierzeniu. Jestto stan chorobliwy, połą­
czony ze słabszą lub silniejszą gorączką i ogólnem osłabieniem, 
a pochodzi ztąd, że w miejsce pierza dawnego twTorzy się nowe, 
a właśnie to," dość szybkie wyrastanie pierza osłabia organizm, 
zabierając dużo soków i sił.

Na ptactwo domowe trzeba przeto w czasie pierzenia się 
pilną uwagę zwracać, a najważniejszem jest by je chronić od 
przeziębienia, a przy tern obficie żywić, bo tylko przy takich 
starań1 ach przyspiesza się nowy porost pierza i zapobiega zabój­
czym wypadkom, jakim często drób w tym czasie ulega. Gdy 
więc pora jest zimna i wilgotna, trzeba drób trzymać w zam­
knięciu , a karmić go ziarnem obficie, by porost pierza przy­
spieszyć. Niektórzy żywią drób w tym czasie kukurydzą a na­
wet odpadkami mięsnymi, które są bardzo posilne. Dodają też 
do karmy mączki kostnej miałkiej, wodą poprzednio zwilżonej, 
w której znajduje się dużo wapna, a to dlatego, gdyż pierze 
zawńera znaczną ilość wapna, a więc odrastając, wymaga dużo 
tego składnika.

Kurnik powinien być ciepło i czysto utrzymywany w czasie 
pierzenia się. Trzeba też dostarczać ptactwu wody do picia, 
szczególniej w dniach, w których z powodu zimna jest kurnik 
zamknięty. Najlepszą w tym czasie wodą jest studzienna lub 
źródlana, zawierająca nieco wapna, a więc t. z. twarda woda.

Drób w ten "sposób pielęgnowany, przebywa rychlej i bez 
niebezpieczeństw porę pierzenia się, a potem nie daje się uczuć 
ubytek w znoszeniu ja j;  przeciwnie dzieje się, gdy drób będzie 
zaniedbany, bo i dłużej trwa odrastanie pierza, i słabszy drób 
ginie, wreszcie po przebyciu okresu pierzenia nie znosi tyle jaj, 
ileby powinien, a choćby ten ubytek wynosił tylko kilka jaj od 
sztuki, to przy większej ilości drobiu i w ciągu kilku lub kil­
kunastu lat będą to straty niemałe.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 37. C zy  ko r z y s t n i e j  j e s t  n a  p o l u  z k t ó ­
r e g o  z e b r a n o  koniczynę nasienną, a które przeznaczone jest 
na wiosnę pod pszenicę jarą, przewódkę, posiać t o m a s y n ę  te­
raz w jesieni na przygotowanej roli, czy na wiosnę pod zasiew?

Odpowiedź. Jeżeli pole jest stoczyste, i miałaby zachodzić 
obawa spłukania tomasówki, to lepiej ją  rozsiać dopiero na wio­
snę, przy uprawie pola pod siew. Na polu równem można, teraz 
śmiało rozsiać tomasówkę. K . M . .

Ogłoszenie konkursu.

Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic ogłasza niniejszem 
konkurs na s t y p e n d y a  d l a  s ł u c h a c z ó w  W y d z i a ł u  
l e ś n e g o  c. k. s z k o ł y  g ł ó w n e j  z i e m i a ń s k i e j  w W i e ­
d n i u ,  a mianowicie na jedno w kwocie 250 zł, jakoteż na % 
stypendya po 150 zł. w. a.

Ubiegający się o to stypendyum winni:
1. Przedłożyć świadectwo egzaminu dojrzałości, otrzymane 

w gimnazyum lub szkole realnej.
2. Dołączyć świadectwo moralności i ubóstwa.
3. Zobowiązać się formalną deklaracyą, że po ukończeniu 

nauk wstąpią do państwowej służby lasowej.
4. Stypendyum udziela się na rok jeden.
5. Stypendyści będą obowiązani robić kollokwi w każdem 

półroczu i wykazywać się z nich Komitetowi, ale nadto złożyć 
oba egzamina państwowe teoretyczne, w myśl rozporządzenia 
c. k. Ministerstwa oświaty i rolnictwa z dn. 6. grudnia 1881. 
w czasie tamże przepisanym. (Dz. u. p. z roku 1882 Nr. 1).

6. W ypłata stypendyum nastąpi w 10 ratach miesięcznych 
z góry z kasy c. k. Ministerstwa roln. w Wiedniu za kwitem 
stosownie ostemplowanym, a przez Rektora szkoły głównej po­
twierdzonym.

7. Ponieważ wykłady odbywają się w języku niemieckim, 
zwraca się uwagę kompetentów na potrzebę gruntownej znajo­
mości tego języka, tak w mowie jak  piśmie.

Odnośne podania należy udokumentowane należycie, nadsy­
łać f r a n c o  do Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. (ul. 
Słowackiego 1. 8) we Lwowie, najdalej do 30. października 1899.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galic.
W iceprezes: S ek re ta rz:

D r. T adeusz P i ła t .  F elik s  Skrochoivski.

Wiadomości handlowe.

Toruń, 7. października. W handlu nasiennym rychło się 
interes rozpoczął. Ameryka wywołała nie małą zwyżkę koniczyny 
czerwonej, co Niemcom tern większy pochop do zwyżki cen 
daje, iż w ubiegłej nasiennej kampanii zapasy koniczyny czer­
wonej wyczerpane zostały a sprzęt tegoroczny ze względu na 
nadmiar wilgoci tylko lichy omłot koniczyn pod względem j a ­
kości i ilości przynieść może Sprzętu Rosyi ocenić jeszcze nie 
było można; na Węgrzech urodzaj koniczyn jest mierny, w Cze­
chach, w Południowych Niemczech koniczyny nasiennej zwieźć 
dla zbytnej wilgoci dotąd nie było można. Francyę i Włochy 
trafia nieurodzaj Z tąd handel hurtowny obrotami się już cieszy, 
podczas gdy na prowincyi ruch bardzo słaby jedynie ze względu 
na brak nasienia koniczyny czerwonej. Koniczyna biała jeszcze 
zaniedbana i brak zupełny pokupu. Zmieni się to może po omło- 
cie tegorocznej koniczyny, która w ziarnie nie osobliwie się za­
powiada. Koniczyna szwedzka bardzo jest pokupna, a ceny tejże 
o 15—20 mk. na Ctr. się podniosły. Pożądane też są gorczyca 
jako i mak biały i niebieski. Marchew nieźle obrodziła. 
Sprzęt nasienia buraków cukrowych jest obfity. Buraki pastewne 
trzymać się będą w tym sezonie w cenie, bo zapasy zupełnie 
w minionoj wiośnie wyczerpane zostały. Urodzaj traw a mia­
nowicie rajgrasów angielskich jest pod każdym względem dobry. 
Oferty opróbkowane wszelkich nasion pożądane.

B . K osakow ski.

Z iem iop łody .
L w ów , 22. Październ ika. P szen ica  gotowa 7 '75—8T0, na te rm in a

7-50—'7-75, żyto gotowe 6-10—6’40, na  te rm in a  5-75—6-— , owies obroozny 
5-25—6'— , n a  term ina 5 1 0 —5-30, jęczm ień 5-10—5-50, nowy 6‘25—6-75, 
rzepak  10-50—10 75, groch 5-75—6-50, do gotow ania 6 '50— 9-— wyka
4-40 4 80 bobik 4-60—5-—, hreezka 6-75—7-—, kukurudza nowa — •—,
sta ra  6-10—6’30, chm iel za 56 kg. — ■------ , koniczyna czerw ona 4 8 '—
58-—, b ia ła  •--------- , szwedzka —■-----------, tym otka 15 '------------17-—,
sp iry tus p a rita s  T arnopol gotowy 16-75—17-25, na  term in  16------- 16’50.

Usposobienie spokojne, przy ruchu słabym  ten d e n c ja  niezm ienna.
B ank R olniczy we Lwowie

W iedeń , 20. października. (G iełda zbożowa.) P szen ica  na jes ień
8-42, pszenica na w iosnę 8'73, żyto na jesień  6'93, żyto na  wiosnę 7-44 
kukurydza na  październ ik  5-59 n a  m aj-czerw iec 5-40, owies na  jes ień
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5
do

•25 do 5 '26 , owies n a  w iosnę  5 ’68 do 5*69, rz e p a k  n a  p a ź d z ie rn ik  12-60 
o 12-70, o lej rzep ak o w y  n a  k w ie c ie ń  3 2 '— do 33 T e n d e n c ja  o s ła b ia .

P ła c o n o  100 kg. loco

P s z e n ic a  . . . .
Ż y t o ..............................
Ję c z m ie ń  b ro w a rn y  

„ n a  k ru p y  .
O w i e s ........................
K u k u r u d z a . . . .  
H r e c z k a ........................

G ro ch
F a s o la
W y k a
B o b ik

K o n iczy n a  czerw o n a  

R z e p a k ........................

K raków  
13. poźdz.

P rz em y śl B o c h n ia  
12. paźdz

Czer- 
n iow ce 

16. paźdz.

7-30— 8-65 8-25— 8-‘ 0 8 -1 0 -8 -2 5
6 '25  - 7  30 —■_ 6--------6-50 6-15— 6-25

— •— —•— 5-50— 5-75 6 -2 5 -6 -7 5
5 -8 0 -6 -3 5 —■ — —■— —•—
5-80— 6-40 —•— 5 '-------5'25 5------- 5-10

5-40— 5-45

8-50-12-— 7--------8-— 7-25— 7-50
7 1— -10-50 • 6------- 7-—

— ■— ' ------ • — ■■—

B ydło i św in ie.
Lwów , 18. p a ź d z ie rn ik a  1899.
S p ę d  i ceny ta k ie  sam e ja k ie  w zesz łym  ty g o d n iu .
B ochnia , i2 .  p aźd z . N a  t a r g  zw ierzęcy  sp ę d z o n o : b y d ła  sz t. 427, 

k o n i 114, św iń  853, —  i p łaco n o  za  100 k lg r . żyw ej w a g i: b y d ło  od

z łr .  18* — do 20-— , św in ie  od 33-— do 35"— . K on ie  za  sz tu k ę  15-— 
2 0 0 '— . N a s tę p n y  ja r m a rk  od b ęd z ie  s ię  d n ia  26. p a ź d z ie rn ik a .

W ie d e ń ,  10. p a ź d z ie rn ik a . N a ta rg  n ie ro g ac izn y  p rzyw ieziono  
ogółem  10.151 sz tu k  św iń , m ięd zy  tem i 3.787 sw iń  g a lic y jsk ic h . Ceny 
za  tu czn e  św in ie  w ę g ie rsk ie  3 8 —39 e t., za  g a ljie y sk ie  m łode św m ie  od 
34 - 43 ct., za  k ilo g ra m  żyw ej w agi.

W iedeń, 16. p a ź d z ie rn ik a . Spęd  3.685 sz tu k  w ołów  o pasow ych , 
m iędzy  tem i 508 w ołów  g a lic y jsk ic h .

P ła c o n o  za g a lic y jsk ie  w oły  opasow e p r im a  3 6 — 37 z łr.
„ „ „ „ se e u n d a  . 33— 35 „
„ „ „ , „ te r t ia  . 29— 32 „
„ „ b u h a j e ................................  23— 25 „
„ „ k r o w y ..................................... 21— 33 „

O s ią g n ię to  te  sa m e cen y  ja k ie  w p o p rzed n im  ty g o d n iu .

Praga, 16. p a ź d z ie r . S p ęd  836 sz tu k , m iędzy  ty m i 499 sz tu k  g a l i ­
cy jsk ic h . P ła c o n o  za w o ły  g a lic .  ś re d n ie  26— 34 z łr .,  za  k ro w y  24 do 
30 z łr ., b u h a je  28— 33 z łr .  T a rg  śred n i.

Berno m orawskie, 12. p a ź d z ie rn ik a . Spęd 86 sz tu k . P ła c o n o  za  
w oły 32— 34. T a rg  b a rd z o  dobry .

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła
we L w o w ie , ul. K o p e rn ik a  7.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyńshi. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OGŁOSZENI
Młocarnie ręczne i i ieratowe. młynki, wialnie, 

sortowniki tryery (żmijki). s ieczkarnie, szarpa-  
cze ,  brony łąkowe Laacke’go i t. p. z n a jp ie rw -  
sz y eh  i  n a js ła w n ie jsz y c h  fa b ry k :  (H. Lanza 
w  M an n h e im , Braci Rober w W u tlia , Hofherra  
8 Schrantza w W ie d n iu  i  t. d .) p o leca

Oddział rolniczy

w  Krakowie.
Wyłączne zastępstwo na (Mieyę 

i Szląslt anstryacki:
now ego  i n a d e r  p ra k ty c z n e g o  t r y e r a

„ Ż MI J KA“
d o  czy szczen ia  zboża  z w yki, g ro c h u , p sz o n ak u , 

g o rczy cy . 3 — 3
P ro s p e k ta  d a rm o  i o p ła tn ie .

Śmierć myszom polnym!
N ie p rz e śc ig n io n e  i  n iez ró w n an e  w sk u tk a c h , 

a  s to sunkow o  n a jta ń s z e  w u ży c iu , w sk u te k  n a d ­
zw y cza jn eg o  r e z u l ta tu  je s t

zatrute zboże przeciw myszom 
polnym

•wyrobu a p te k a rz a  Jó z e fa  A ic h m iil le ra  w S try ju .
Z a k ła d a  się w p ro s t do n o r  i  ch o d n ik ó w  m y ­

s ic h , s to sow nym  p rz y rz ą d e m , w sk u te k  czego n ie ­
b ezp iecz eń stw o  d la  in n y c h  z w ie rz ą t z red u k o w an e  
a d  m in im u m .

N a  m o rg  w y s ta rc z a  p ó ł k lg r .  w cen ie  40 c t. 
C en a  p rz y rz ą d u  2 z ł r .
D la  o bszarów  d w o rsk ic h  i g m in  p rz y  w ię k ­

sz y m  o d b io rze  sto so w n y  opust.
D o  z a m ó w ien ia  tr z e b a  d o łą c z y ć  zezw o len ie  

c . k. S ta ro s tw a .

Do Pana Józefa Aichmiillera aptekarza w Stryju.
P o d h o rc e  4. paźdz. 1899. 

P o tw ie rd z a m  z p rz y je m n o śc ią , że dos-tarezone 
m i z a tru te  zboże p rz e c iw  m yszom  p o ln y m  u ży te , 
w y d a je  r e z u l ta ty  d o sk o n a le  i że k osz tem  2 0 — 56 
c t .  n a  m o rg , sto so w n ie  do ilo śc i m yszy , ta k o ­
w ych  do 24 g o d z in  z m o ich  z a s ia n y c h  p ó l się 
p o zb y w am . P rz y rz ą d  P a ń s k i  d z ia ła  d o b rz e  i z a ­
b e z p ie c z a  lu d z i  z a k ła d a ją c y c h  tę  tr u tk ę ,  o raz  
in n e  s tw o rz e n ia  od n ieb ezp iecz eń stw a .

Z  p o w aża n ie m  
Julian  B r , B runicki 

3 — 3 w ła ś c ic ie l  d ó b r z iem sk ich .

I M 7 ,Qn  ALR.TTXIE 
MŁYNKI I WIATRAKI

Ż M I J K I  I T R Y J E R Y
S I E ^ U I K I ,  P Ł U & I  

Nawozy sztuczne i Siewniki do nawozów
poleca

P ierw szy  G alicyjski BOM DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. 2 2 - 26 .

Cenniki i specyalne oferty 11a żądanie.

W obecnej porze 
niezbędny podręcznik dla każdego rolnika.

Wydawnictwo subwencyonotvune przez  
c. 7c. M inisterstwo rolnictwa.

D r. W ein zier la : O z e s ta w ia n iu  
i  u p ra w ie  m ie sza n e k  tra w

(z tab licą  w y s ie w ó w ) 

tlóm aezyl B. Pobóg Gurshi.

K siążk a  ta , k tó re j poch lebną ocenę u m ieśc ił 
„ R o ln ik 11 w n rze  48 z r. 1898, daje  ro ln ikow i 
b a rd zo  cenne w skazów ki do tyczące  p odsiew an ia  
łą k , zak ład an ia  łą k  sz tucznych , sian ia  m iesza ­

n e k  koniczow ych i  t. p,

  Cena k sięg arsk a  50 c t. =

W  Członkowie Towarzystwa gospodarskiego 
mogą otrzymać książkę tę przez Bedakcyę  „B oi- 
nika po znizonej cenie 40 ct.

„Poradnik Gospodarski"
P ism o  ro ln ic z e  ty g o d n io w e, organ kółek rolni­
czych wielkopolskich, ro z p o w sze ch n io n y  w G a- 

lic y i, po S z lązk u  o raz  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m . 
P rz e d p ła ta  k w a r ta ln a  I rs., c a ło ro c z n a  3 złr. 50  
ct., k tó re  p ro s im y  n a d s y ła ć  w p ro s t p o d  a d re se m  
R ę d a k c y i P o ra d n ik a  G o s p o d a rsk ie g o 11 w P o ­

zn a n iu  (P o sen ), O g ro d o w a 13 r . 1— 3

Zarząd dóbr Załnż ma do sprzedania

2 stadne klacze
166 cm ., k a s z ta n o w a te , 9- i 1 0 - le tn ie , s ta n o w io n e  

d użym  arab em . 2— 2

Pracownia s to larska
A n d r z e ja  K i l ia n a

Lwów, plac św. Jura 1. 3. 
w ykonuje wszelkie roboty, m ianowicie 
sypialnie jadaln ie  itp. z odnawianiem 
antyków, tudzież roboty budow lane po 
możliwie przystępnych cenach. 24—?
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2  w a g i  n a  b y d ło
każda na 1000 klgr.  z poręczą, 2 wagi pomosto­
we każda na 4000 klgr.  (ze skalą, przezmianem, 
żelaznym slupem i t raw ersam i żelaznymi),  
wszystkie 4 nowe i nieużywane, znakomicie 
chodzące, zbudowane silnie przez renomowaną 
firmę "jBuganyi i Sp., p rzep isane  ustawa pod 
karą* 200 zlr. każdej większej ekonomii, fabryce, 
młynowi,  gorzelni,  gminom, browarom, urzędowo 
w r. 18-'9 cechowano, są  do sprzedania  bardzo 
tanio z powodu śmierci.  (Ścisła urzędowa rewi- 

zya wag odbywa się właśnie.)

_ F \  I B  T T  0 5 - 1 ST “3 T  I
Wiedeń, I I  Franzensbri ickenstrasse  17.

10—20

VITULOSAL
(pr. och.)

Dr.  W eisenberga  jedyny  środek ochronny prze 
ciwko zakaźnej biegunce,  Sposób prosty  dz ia ła  

jacy przeciw

ginieniu cieląt.
Odosobnienie, desinfekcye i t. d. niepotrzebne 

Znakomite liczne odznaczenia. 
O bs tah ink i  jedynie  u  chemika B Menge, 

Tichau 0. S.
Broszury  gra tis  i franco.

Skład  C. H au b n er’s E ngel-Ą pothekę ,  W ien ,
I. Bognergasse  18. 4— ?

Używany landolet, kocz dla 
fiakrów i tarantas do sprzedania 

STR0MENGER
Lwów, ul. K aro la  Ludwika.

2 - 3

W jubileuszonym ro ­
ku 1898 w Austryi 

c z tery  najwyższe 
państwowe odzna­

czen ia .

Znane na całym swtecie

l i l i a
S e p a r a t o r y

model 1899
są najlepszemi 

_____________________m aszynam i do o d ­
dzielania śm ie tank i niezrównane co do do­
k ładnośc i  i szybkości oddzielania we
wszystkich w ielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150 000 sztuk na  całym  świecie.

Kompletne urządzenia  m leczarń .

Naczynia do transportu mleka
ze stalow ej blachy, 
z now em  zam knię­

ciem, 
radowe objaśnienia i rady •

Wiedeń, XVI. Gangl- 
b a u e r g a s s e  Nr. 29 .

B udapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.
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PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po c e n a c h  n a jn iż sz y c h  to w a r  p ie rw sz o rz ę d n e j ja k o ś c i ,  jak o to : 

W E R N IK S Y  i O L E JE , lak iery  i pokosty  do w szelakiego uży tk u , 
Masy i farby da podłóg, woski 

I P ę ć L z l e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  g - ą to f e i ,  l a l e ,  a , t r a , r iZ .e r L t  
P I P Y  do b eczek , G A /Y  n a  p y t le

Śro<a.łci d.es3r3n.fefec37-jâ .e ja.lc kresclina, lyzol i t. p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
Ś R O D K I  O W A D O G U B K E ,

W iaderka ,  hydronety ,  la ta rn ie  gospodarsk ie
P asy  do m aszyn, g u rty , rzem yki, śruby, węże gum ow e i konopne 

. P ły t y  i  szn u ry  do k o tłó w , h o len d ry
® e ra ty , chodniki, rogóżki i podśoiółki, oliwy, zap ałk i
4  SZPAGATY, SZXTXTPiYe"

Środki id o  c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p asta  i  t. p.
f  ParToka, 3srocIki.xxi.a.l, 3nn-3rd.ło ćlo prania, świece

±  l a f e i e r ’j r  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE

etc., eto.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C enniki na żąd an ie  g ra tis . 21—31

Zaproszenie do przedpłaty na „Ziemianina“ .
'SST P  1 8"™ M  1 J% |V |  1 IV ! T ygodn ik  ro lniczo-przem ysłow y, w ychodzi 
J T  i |W g  I 1^1  i 8^1  co sobotę w P o zn an iu  w form acie 1 11/a

^ w ielkiego arkusza  druku, często z ryc in am i.
P ism o to pośw ięcone spraw om  ekonom icznym  w iejskim , w szelkim  gałęziom  

ro ln ic tw a i p rzem ysłu  ro lniczego, oraz hodow li in w en ta rza  żyw ego 
P rz y  „Z iem ianin ie11 w ychodzą trz y  b e z p ł a t n e  d o d a tk i: 1) Rocznik Centr.
Tow. Gosp., zaw iera jący  w szelkie rozp raw y  i w ykłady  w ygłoszone na ob ra­
dach  w ydziałow ych i sesyach  p len arn y ch  "Walnego Z ebran ia C entr. Tow. 
G-osp.; A ) Przegląd Giorzelniczy, pism o m iesięczno ; ii) Ogród jako źródło

dochodu.
Z iem ian in  k o sz tu je  6 złr. rocznie, półrocznie 3 z łr  P ren u m era tę  najlep ie j 
p rzesy łać  p rzekazem  pocztow ym  w prost n a  ręce R edakcy i w P oznan iu , P ó ł- 
w iejska 5 I , w tedy  odbiera się pism o pod opaską. A le m ożna tak że  zap isy ­

w ać przez pocztę. 1—3

Redakcya „Ziemianina w Poznaniu, Półwiejslta 5 I.
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c. k. dostawca nadworny. 20—26
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Z dru k a rn i  i litografii  F i l ie ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


